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Wiadomości kraiowe.

—  Z<? L w o w a . —
Dzień 20ty Wrześni*  był  tym dniem szczę­

śliwym, w którym naymiłosciwszy P*n nasz, N.  
Cesarz i Król ,  wstąpił  na ziemię ley prowincyi  
w podróży S w o ie y  z W i e d n i a  do C z e r ­
n i  o w i e c.

J .  C ^ K .  Mość stanął dnia powienionego 
o pół do 4 tey z południa w B i a ł y ,  powitany 
nayżywszemi okrzykami radości gromadnie zbie­
gającego się Lndn.  N .  Pan  rBCzył kazać przed­
stawić Sobie W ła dz e  pnbliczne i l icznie o- 
becnych podtenczas obywateli .  W B i a ł y  prze­
nocował .  Następniącego dnia rano był  na na­
bożeństwie odprawionem przez J X .  Biskupa 
Tynieckiego Z i e g l e r a  a potem udał się w  
dalszą podroż aż do B o c h n i  gdzie  koło godz.  
4ley po południn stanął.

D.  22go miało szczęście miasto T a r n ó w  
witać w inurnch swoich Monarchę.  Ztaintąd 
puścił  się N .  Pan nazaiutrz do R z e s z o w a  a 
*1- 24.  do P r z e m y ś l a ,  pomimo trudów podró­
ż y ,  w którey, na całey przestrzeni drogi ,  uwa­
ga naylepszego Oyca Swoich L n d ó w , zwróco­
na była na wszystkie przed miot y ,  dla dobra 
powszechnego stanowcze.

W sz ęd zie  raczył  N .  Pan oglądać instytu­
ty pnbl iczne ,  które od r. 1 8 * 7  albo ot worzo­
ne, albo dokonane zostały ,  raczył  także we 
względzie na niektóre ważnieysze okoliczność,  
przekonać się osobiście o różnych stosunhacb 
tnieyscowyeh.

Pe łna  dobroci i uprzejmośc i  przystępność 
Monarchy ,  ciągle szczęściem poddanych Swoich 
taiętego, dozwol iła im ndać się i w tey 
Podróży bezpośrednio do J e g o  nświęconey o- 
* °by  i przedstawić mu dolegl iwości  s n o ie  na 
otrzymanych posłuchaniach.

D.  25 . Września  o godz.  1 2  1/2 w p o ­
łudnie nastapił pożądany przyiazd N.  Pana do 

stolicy. I tu iak Wszędzie, którędy^ J .  C. 
M ość prz e ie żd za ł ,  radość mieszkańców*, wy- 
buchnęła w na jżywszych  okrzykach i tylko w y ­
c i n a  wola N.  Pana zdołała wstrzymać przygo­
towania do 'stosownych uroczystości .

N .  Pan stanąć raczył  w  pomieszkaniu J  W .

12i . 1 .  Października 1825.

Gubernatora umyślnie dla S ieb ie  przygotowa-  
nem , gdzie  przyymowali  J .  C. Mość J  W.  Gu­
bernator i J W .  F r e s n e l  Je nera ł  iazdy.

N .  Pan raczył  pokazać się zgromadzone­
mu Ludowi  na balkonie.  Głośne okrzyki  by ły  
dowodem radości z powodu przybycia uwie l ­
bianego Monarchy.

P o  stole oglądał J .  C. Mość  ogród przy  
tern pomieszkaniu z a ł o ż o n y , a re>ztę dnia po­
święci ł  pracom gabinetowym.

D .  26. prZed południem wszystkie W ł a ­
dze cywilne i w o y s k o w e , Duchowieństwo i  
Szlachta , miały szczęścię przedstawionymi być 
Cesarzowi.  P o  południu raczył  N .  Pan dawać 
posłuchania publiczne i prywatne. ^

J O .  X ią ż ę  M e t t e r n i o h  tayny Kanc lerz  
D o m u , Dworu  i Stanu ziechał do L w o w a  d. 
27.  Września  o godz.  2 1J2  nad rankiem.

Listem własnoręcznym pisanym do C. K .  
Naywyższego Ochmistrza Xiąż ęc ia  T r a n t t -  
m a n s d o r f f  pod d. 17 .  Września wyznaczy ł  
N.  Pan podczas niebytności Swo iey  powtórnie 
Swoim Zastępcą Aroy-Xiążęc ia  L u d w i b k  SwO-  
iego dostoynego brata zaopatrzywszy go  r o z ­
ciągiem pełnomocnictwem.

U w i a d o m i e n i a  
C. K. Rządn kraiowego.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z  
dnia 14 .  Lipca r. b. rtfczył na pokorne p rz ed -  
aławieuie nadworne j  Komuiissyi bandlowey i sto­
sownie do prrepisów naywyższego  uniwersału 
z  dnia 8. Grudnia 1820  nadadź J ó z e f o w i  Z  i c h 
mieszczaninowi z W e i t r a  i zawiaduiacemu 
majs t rowi  C. K. uprzywi le jowane j  fabryki szkła 
w  S c h w a r z a u ,  i 51etny przywi ley  na popra­
w ę  iego wynalazków , naywyżazemi uchwałami 
z dnia 23 . L ipca  i  1 .  Grudnia r .  z. uprzywi­
lejowanych , użycia soli  warzonki i wymiotki  

robienia sody i szkła , która poprawa co do 
istoty na prostey manipnlaoyi zależy,  p rz e z  co 
żółtawość szkła cchyla s i ę ,  i produbcyia sedy 
s u ro w e y ,  ieżełi  takowey podobnie iak przy ro­
bieniu szkła zielonego w tym stanie użyie się, 
dla oszczędzenia wielu robotników i  kosztów ,
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iedynie przez zmięsz«Tiie warzouki albo soli 
wymiothi z potrzebnemi ingredyencynmi, j e ­
dnakże w zmienionym stosunku nastąpić może.

Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z 
p. 20. Lipca r. b. i stosownie do przepisów 
naywyźszego Patentu z d. 6. Grudnia 1820 ra­
czył  na pokorne przedstawienie C. R. nsdwor-  
ney Koramissyi bandlowey Franc iszkowi  S o b e -  
s k i  mieszczaninowi i krawcowi  w W i e d n i a ,  
w  mieście przy nlicy K e r n  t e  u Nro .  4°8  miesz­
kającemu , nadać dwuletni p r z y w i l e j  na wyna- 
lazeh robienia piór  metalowych do p i sania , 
które a) nie msią wykroio ; b) ekładeia się z 
dwóch cz ęśc i ,  z których iedna urządzona iest 
do posuwania tak , i ż  obu częściami pisać moż­
na rozmaitemi sposobami; c) dla zręcznego po­
leczenia tych części  pióra pomienione giąć się 
nie daią, a przeto sa trwalsze ; d) usposobione- 
są do umaczania ich w inkauście ; e) użyte być 
mogę także do wynalezionych i u i  piór metalo­
wych bez maczania w inkauście,  i  £) z każ­
dego kruszcu robione być mogą.

K u rs  W iedeński z dnia 22go W rzośniaiO bligacyio 
d łu gu  Stanu 5 procentow e vr M. l i .  Ci 5/ i 6 — Obli- 
gacyic na pożyczkę do w ygrania przez lo sy  a r . 18 10
aa 100 ZB. W.It. —------ .— OŁligscyic na pożyczkę do
wygrania przez losy a r . i8ai za ino ZH. H . H. —
— . — C ertyfikaty  r.a pożycz, z r .iC m  za 100  M - K .---------
Kurs na A u g s z b u r g  ea 100 Hur.   Uso.
— M oneta konwcncyyna z a .ico  , s.-jg 7/8. — Akcyio 
błEkowc.^iedna po 907 a/-3 ZU. M. K.

W i a d o m o ś c i  r a g r  a n i c z n  e. 
H i s z p a n i i  a.

M o n i t o r  z dnia 7.  Września  zawiera na­
stępujące doniesienie Marszalka M o n c e y  do 
Ministra Woyny  datowane z T  o r r e d a tu b a r- 
r y  d. 3o. Sierpnia :

v J W P a n i e  ! Ponieważ  chciałem poznać 
wszelkie przeszkody , których doświadczal iśmy 
pr zy  oblężeniu T a r r a g o n y ,  gdzie nieprzyi*- 
ciel  lak mocne ma stanowiska, przedsięwziąłem 
rozpatrzyć się w tey twierdzy.  P rz ez  potycz­
kę pod A l t a f u l l ą  niezuiieuiłem poczynionych 
rozporządzeń.  Woysko  udało się w p o c h o d d .  
28go.  Sem kierowałem obrotami lego w o y s k a , 
które z V a l l s  nadciągało.  Je nera ł  B e r g e  
dowodzi  woyskiem przybywaiącem z A l t a f u l -  
l a.  Wszystkie holamny miały iedney godziny 
w y r u s z y ć ,  BŻeby w równym czasie stanęły na 
wyzDsczonein mieyscu.a

rBrygada T r o m e l i n a  złożona z i6go  i 
*  6ogo pułku , z 2 szwadronów , ieden z szó­
stego pułku huzarów a drugi z ośmnastego puł­
ku strzelców i z dwóch górskich haubic po­
szła ku M o n t  • O l i r o . "  Dzies ięć kompanii

ósmego l ini iowego pułku, przy  których było 
dwie górskich haubic i woysho Król .  IIisz- 
pańskiey dywizy i,  wyruszało ku M a d o n n a  de  
L o r i t o  pod sprawą Barona d’E r o l o s .  «

uTyinże samym kierunkiem udał się także 
Jen era ł  B e r g e  z brygadą A c h a r d  złożoną z 
ośmnastego l iniowego i z pierwszego lekkiego 
pułku piechoty. —  Je nera ł  M o n t g a r d e  po­
stępowa!  głównym gościńcem z A l t a f u l l a  z 
1 0  kompaniiaini 3 igo  i z 2 batalionami t rze­
ciego l iniowego pułku będącego pod sprawa 
Je ner a ła  F a n t i n  d e s  O d ó a r t s ,  z szóstym 
honnyrn pułkiem strzeloów i z 2 działami. Ba-  
terya nieprzyiacielska wymierzyła kilka w y ­
strzałów przeciw tey kolumnie , lecz ogień ar- 
tyleryi naszey zmusił ią do milczenia.a

rSłanowisko M a d o n n y  d e  L o r i t o  za- 
ięte było przez nieprzyjaciela.  O 9 godzinie 
z rana wyifcłein rozkazy, ażeby na nie uderzyć.  
Natychmiast kompania woltyżerów pierwszego 
lekkiego pułku i straż przednia Barona d’ E r o -  
1 e s zaczęły stanowisko to z różnych mieysc 
atakować i wypędzi ły  z niego nieprzyiaciela 
wsparci  przez  pierwszy  lekki pułk pod sprawą 
swoiego Pułkownika Barona H e v e 1 walczący. 
Niezadługo zaiął pułk ten oba.wierzchołki  pa­
górków , które nieprzyiaciel  zuaczną siłą zbroy- 
ną otoczył.  P ierwszy leżał  między morzem i 
L o r i t o ,  a drugi między L o r i t o  i miastem « 

*Drugie  uderzenie rozpoczęło 10.  kom­
panii 8go l ini iowego pułku. Na ich czele po ­
stępował  Je ner a ł  F l e u r y  dowodca Inżynie­
r ó w ,  D e . s p e n y  Naczelnik g łównego  sztabu i 
Hrabia S n l p e r w i c R  Pułkownik  8go pułku. 
Ani wystrzałami wylatuiącemi z twierdzy ,  ani 
spsdzistościa przystępów , ani skałami htóremi 
twierdza była otoczona nie dało się woysko 
nasze odstraszyć. Dw ie  kompanie woltyż.eró* 
Król.  Hiszpańskiego woyska i batalion 16.  l i ­
niowego  pułkn , który posłałem z boku prze­
c iw nieprzyjacielowi i z tyło, przyspieszył  iego 
cofanie się. Brygada T  r o m e 1 i n a maiąca przed 
sobą kilkudziesiąt Hiszpańskich i Francozkich 
żołnierzy stoiących na podsłuchach,  odpędziła 
wdzierającą się nieprzyjacielską siłę zbroyrą  aż 
do zamkn M o n t - 0 1 i v o ,  co większa będąc 
wprzódy  przez  iednę część dnia wystawioną 
na ogień miotany z miasta i 7. twierdzy .  Ko 
lainny nasze zbl iży ły  się kn wałom ze wszyst 
Kich stron na wystrzał  Karabinowy , i dopóty 
tara stały dopoKąd zupełnie nie opatrzyły twierdzy- 

Między 3 i 41? godziną wydaietn rozk*® 
do odwrotu.  Odwrót  nastapii tym samy1!' 
Kierunkiem co i uderzenie.  !Vieprzyiaciel u**' 
łował  niepokoić brygady T r o m e l i n a  i A c  h » r' 
d a ,  lecz odparł  go Pułkownik pierwszego  leh*
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Mego pułku ukryty w  zasadzce. B a r b i e r  Kepi* 
łan od wol ty ierów 6ogo pułku ws ławi ł  się 
przez to , że uratował kilko na podsłuchach bę­
dących , którzy w zapale wystawili  się na nie­
bezpieczeństwo. Wieozorem powróc iło woy- 
sko na dawne swoie stanowiska. MoiAdjutan-  
ci, ordynansowi Off icerowie i Off icerowie g ł ó w .  
nego sztabo walczący w tey potyczce dawali 
dowody gorl iwośc i ,  którą ożywieni  byli w ch ę­
ci służenia Królowi .  Utraciliśmy 1 7  a raniono 
Dam 86. Je s t  . rzeczą pewną, że dnia 27go i 
2ugo stracił nieprzyjaciel  więcey iak sto ludzi 
> ze mu przeszło 3 oo raniono.«

jpRlaui l ionor dołączyć do tego doniesienia 
nazwiska O f f i c e r ó w , podof f icerów i szerego­
wych szczególnie się popisuiącycb.«

^Marszałek M o ń c e  y.«
(Tu następuie ów spis Off icerów , pod­

officerów i szeregowych.)

M o n i t o r  z d. 8. Września zawiera na* 
stępniące doniesienie Marszalka O u d i n o t  do 
Ministra Wo y n y  datowane *  M a d r y t u  d. 2. 
Września :

Mośoi Marszałku! Obroty nak azane przez 
Jenerała  Porucznika Hrabię B o u r k e  celem 
odcięcia od P u e b l a  d e  S a n a b r i a  woy- 
ska kouslytucyynego wyszłego  z O r e n s e  n a j ­
pomyś lniejszy miały skutek.

s Odbywszy  kilka przykrych pochodów do- 
pędził  nieprzyjaciela Je ner a ł  M a r g u e r y i e  'z 
35tym liniowym pułkiem w G a l l e g o s  d e  
L a m p .  Gotował  się do uderzenia, gdy w tein 
przybył Par lamentarz, którego przedstawienia 
odrzucono. Widząc n ieprzy iaciel , że Jenerał  
M a r g u e r y i e  był do boiu przygotowany,  wy- 
siał drugiego Officeia z doniesieniem do Je n e-  
r ałp, że przyimuie ie^o Ultymatuin. Podpisano 
więc ugodę, mocą ktorey Je nera łow ie  B o s e !  l a  
O  i g o ,  brygadyier P a  1 a r e a  , 4 Pułkowników,  
6 Po dpułkow ników,  140  Off icerów wszelkich 
stopni 1264 podoff icerów i szeregowych dostało 
s*ę w niewolą, i maią bydź odesłani do F r a u -  
c yi .  Oprócz tego ieszeże wzięto sztandar puł- 
bu B u r g o s ,  i 5  beczek ładunków, nie mało 
broni , i kassę zawierającą w sobie 29060 fran­
ków. Nie  mogę J W P a n u  posłać dżisiay kapi­
tulacji  , gdyż iey ieszcze nie odebrałem.

Je nera ł  M a r g u e r y i e  z kolumną ieńców 
swoich zbliża się hu Z  a m o r a ,  z hęd różnemi 
°ddzij|lami odeszle ie do B u r g o s .

Po jma nie  oddziału P a l a r e i  zapćwnia 
Spohoyność G a l l i c y i ,  możemy tam tylko ms- 
J l iczbę woysha Francuzhiego zostawić,  przez 

uwolnioną będzie część większa dywizyi  
° u r k e g o ,  która wyprawię  do M a d r y t u ,

dokąd idąc podbiie zapewne po drodzę C i u -  
d a d B o d r i g o ,  ieżeli  przed iey nadeyśuiem to 
miasto nie otworzy nam bramy.

P roszę  J W P a n a  pozwol ić i t. d.

Z  K s d y i n  miała Bejencyia  wiadomość aż 
do 2^go Sierpnia Król  i J e g o  rodzina misły 
się do b rz e ,  podczas przeiazdhi powitano go 
okrzykami »Niech żyie Król!« nie dodaiąc »Kon- 
stytucyyny.e V a l d e s  rozgniewany o to posłał  
Żołnierzy między pospólstwo , lecz nie było 
żadnego innego nieszczęścia , tylko że małego 
chłopca w ciszbie uduszono. Niechęć wzrasta 
z powodu ogromnych podatków na naybogatsze 
handlowe i we s lowe domy. Świeża  woda by­
ła w K a d y ś i e  dwa razy droższą, niżeli  wino.  
Ci którzy pili słoną wodę z wyspy L e o n a  
czuli boleści w żołądku,  iednah żołnierze nie 1 
dostaią innego napoiu.

M o n i t o r  z d. 9. Września  zawiera na­
stępujące doniesienie Marszalka L a n r y s t o n a  
do Ministra Woyny  dotowane z O r c o y e n  
pod d. 4 - Września  :

Mości Marszalku 1 Ponieważ  Inżynierewie 
nie mogli opatrzyć zupełnie P a m p e l o n y ,  a 
zatem , by im do tego większe podać ś r o d k i , 
musiał bydź nieprzyjaciel  ze wszystkich inieysc, 
które osadził, wyp ędzony ,  tak z  przedmieścia 
M a g d a l e n y  leżącego na przec iw B  u r l a  d z i e, 
iak i z przedmieścia B . o c h e o p p e a .  P r z e d ­
mieścia te oddalone na trzecią część hartaczo- 
seego wystrzału od miasta, poczytywał  sam nie­
przyjaciel  za bardzo w s ż n e , gdyż przeszka­
dzają wszelkiemu zbliżauiu się ku miastu i O- 
palrywnniu twierdzy.

Naradziwszy się z dowodzeń Inżynierów 
postanowiłem uderzyć na przedmieście B o -  
c h e a p p e a ,  chcąc z początku to uderzenie w y ­
konać dopiero przy nadchodzącey nocy. W c z o -  
rny d. 3 . Września rozstawiono przed przed­
mieściami B o c b e a p p e a  i M a g d a l e n y  siód­
mą dywizyą będącą pod tymczasowein dowódz­
twem Jenerała J a m i n  i złożoną z trzeciego 
l e k k ie g o , 6go 98°  * l iniowego  pułku.
Kazano iey przedsiębrać uderze nie ,  które o- 
gniem i także uderzeniem wspierać miał dw u ­
dziesty l e kk i , 33ci i 4 °- pułk dywizyi  P  e- 
c h e u s  i iedna część woyska Hiszpańskiego 
wspólnie 7. kilkoma bateryaini.

Uderzyl iśmy o pół do 6 t e y , a o pół  do 
8iney iuż obadwa przedmieścia były woyskieui 
naszem osadzone , gdzie z nadzwyczayną od­
wagą odbierało palisadami otaczone i zamykane 
domy, nie zważaiąc na ogień kartaczów. A ż  do 
owych domów trzeba się było wdzierać,  a po­
nieważ ta część miasta leż?  na pochyłem ustro-
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nią i ma dolinę przed sobą , wspomnione u- 
derzenie mogłem tylko wesprzeć kilką moź­
dzierzami i bateryami z haubic, Stoiąoemi w od­
dalenia o /(oo do 5oo sążnie. NieprzyiacieJ  usi ło­
wał  dwóch domów, to iest klasztoru St .  P i o t r a  
i domu białego, na gościńca z T  o 1 o z y  
ponieważ były zamknięte i obwarowane palisa­
dami , bronić nporczywie.  Zrobi l iśmy w nieb 
parę otworów przez  dwa osmfuritowe i sze 
ściofuntowc działa przez  co mogliśmy ie  z 
łatwością wypróżnić.  Nigdyrn się nie mógł 
spo dzi ew ać ,  żeby nam ten atak tak łatwo mógł 
się udać, ponieważ z inieysca ataku z trudnością 
nain przychodzi ło dawać ognia na R o o b e a p -  
p e a. Żo łn ierze nasi mosieli  każde drzwi  w wspo- 
moionych domach wywalać, tak mocno były za­
parte.  Nieprzyjaciel  oszańcowywsł  się w nich. 
S t rze lano z ręczney broni aż do pół  do lo ley .  
C iągle na woysko nasze strzelał nieprzyjaciel  
kar taczami, rzaca ł  bomby i haubice na nasze 
baterye. Prz ec iwnie  Je ner a ł  F e r n i n g  ze 
4olym pułkiem stanął na reducie X iążęc ia  z 
dywizya  P e c h e n r  i z kompaniiaini grena- 
dyierów Infanta D o n  C a r 1 o s. Reduta ta 
iest teraz tylko pokrytym szańcem wzniesio­
nym o 200 sążni od miasta. . J enera ł  P  e c h e u x 
wypędzi ł  nieprzyiaciela ze wszystkich tnniey- 
szycb stanowisk,  które zewnątrz opanował ,  
przez  co iożynierowie inogli wygodnie rozpa­
t rywać się w twierdzy.  Wzięto  się natych­
miast do oszańcowania wielu stanowisk , ażeby 
n ieprzyiaci t l  nie niepokoił  w nocy naszych 
Of icerów od Inżynierów.o

sZainiar tego uderzenia udał się zupełnie 
i z nie wielką stratą, chociaż niczem niezasło- 
nieni zmuszeni byliśmy uderzać na n ieprzyja­
ciela , którego bronił  ogień ręczney broDi , 
który z miasta dawano, i kartacze baleryów. 
L e c z  woyskn naszemu nie iest nic niepodob- 
nem. Atakiem ua oba przedmieścia kierował  
z nadzwyczajną odwagą W ic e -H ra b i a  J a m i e ,  
tymczasowy dowódżca dywizy i . *

(Następoią pochwały poiedyńczych J e n e ­
rałów.)

s P o z w ó l  J W P a u i e  i t. d.
^Marszałek L i u  r y i t o n . s

M o n i t o r  z dnia 10.  Września pisze w 
swoim urzędowym oddzia le :  sWiadomość o
odebraniu T r o c a d e r o  posłana d. 3 .1. S i e r ­
pnia z P u e r t o  d e  S a n t a  M a r i a  (którą dnia 
6. t. m. ogłoszono przez telegra f  z B a  y o d  n y) 
przybyła dnia wczora j szego  przez  sztafetę. Z  
nią razem odebrał  Rząd kilka prywatnych l istów 
Zawieraiącycb b liższe szczegóły o tern świetuem 
dz ie le  oręża. Ur zęd owe  donies ienie,  które do­

tąd ułożone bydź nie mogło , nadeydzie zape­
wne z dzisieyszą sztafetą. J e s t  to zdarzenie , 
o którem wątpić nie można. Zdobil iśmy cale 
T r o c a d e r o  łącznie z wyspą d e  S a n  L a i s  i 
zamkiem M a t a g o r d a .  Mieliśmy ze 4 o zabi­
tych a kolo 10 0  ranionych. $am X i ą ż ę  J e g o ­
mość dowodził  atakiem. X i ą ż ę  C a r i g  n a n wal­
czył  z naywiększey odwagą.«

G w i a z d a  umieści ła,  co następnie,  pod 
napisem:  s P a r y ż  d. 8. W r z e ś n i a :  »VIó-
wiliśmy o Angielskim okręc ie ,  który pr z jb y -  
waiąc z G i b r a l t a r u  żeg lował  ku Francuzkiey 
i locie pod K a d y x e m .  P o  zwyczaynem prze- 
wiianiu wysiadł Kapitan wraz z Sekretarzem na 
brzeg i  i żądał, ażeby go zaprowadzono do g ł ó w ­
n e j  kwatery ,  gdyż chciał  X iążęciu  naczelnemu 
Wo d zo w i  z łożyć  swoie nszanowanie.  Sądzie- 
my, że to by ł  tylko Sekretarz S i r  W .  A e o n  r- 
t a ,  i p r z y b y ł ,  ażeby za pośrednictwem A n g ­
l i i  wyiednał  kapitulacją.  I l e ’ zapewniają miał 
X i ą i ę  tak odpowiedz ieć ,  iak godny syn H e n ­
r y k a  I V . ,  twierdząc ,  że czas wyznaczony do 
układów przeminął i że się spuszcza na F r a n ­
cuzka odwagę i na sprawiedliwość sprawy,  dla 
bronienia którey wys łał  go K r ó l ,  O y c i e c i e go .®  
—  P o  napisania tego nmieściła G w i a z d a : P o ­
d ług listów z g łów ne y  kwatery pisanych pod 
d. 3o. Sierpnia zdawało s i ę ,  że tak ind iak i 
Diektóre konstytucyjne pułki bnrzyly się w K ę ­
dy  x i e. X i ą ż ę  odrzuci ł  prze łożenia ,  które ze 
strony Stanów czyniono mu przez  organ An­
gielskiego Poselstwa bawiącego w G i b r a l t a ­
r z e .  —  T a ż  sama Gazeta donos i ,  że bombar­
dowanie P a m p e l u n y  zaczęło się dnia 2go 
Września .*

Ta ż  sama Gazeta z d. i i .  z.  ni. donosi 
następuiące wiadomości z P n e r t o  de S a n t a  
Mar i -a  pod d. 2. W rz e śn ia :  »Dzień dzisiey-
szy npłynął bez żadnych ważnych z d a rz e ń , cią­
g ł e  czyniono przygotowania tyczące się wylą- 
dowsnia woyska i usituią także przywołać na 
powrót  pewną l iczbę barek Francnzkich, które 
w  czasie potyczki  odpłynęły wzdłuż  G u a d a l -  
<j u i v i r n. Je ń c y  poymani w T r o o a d e r o  przy­
by l i  tulay dzisieyszego wieczora.  —  Gazety / 
K a d y x k ie , które nie mogą pokryć nieukonten- 
towania , że odebrano iin stanowisko , trzyma­
ne dotąd za nie mogące bydź odebranem , z w y ­
cięstwo to przypisują zdradzie.  Tak to zawsze 
czynią rewoluc joniści .  —  Powiadaią , że gdy 
X i ę ż ę  A n g o n l e m e  dnia dzisieyszego z raDB 
przeglądał  pułki należące także do uderzeni* 
na T r o c a d e r o ,  żołnierze mieli  zawołać : 
i X i ą ż ę !  J e s t e ś ż e z n a s k o n t e n t ? *  
co X i ą ż ę  o dp o w ie d z i a ł : »P  r  z y i a c i e  1 e I c * ° '  
i ę  w c a l e m  c b i ę c i u  t o  s z c z ę ś c i e ,
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W1 fM  ł  t a k i m i  » s l « c i n ] r n i i  , l a k  w y ,  do-
** ti d #. i ć. —  P-jłfci Kró lewskiey  gwardyi  dsły 
Xiążęcin C a r i g n a n  Francuzkie szlify w po­
darunku. Młody X i a ż ę  mocno się rozczuli ł  
tj<n hołdem złożonym iego waleczności.a

W ielka Hrytaniia i Irlardyia.
VV L l o y d *  iesl iuż tera* wiadoma ho r- 

zeipondencya , którą prowadzil i  z sobą w K a- 
d y x i e Angielscy okrętowi Kapitanowie,  A« 
gielski W i c e -  Konsul w K a d y x i e ,  J ó z e f  E-  
g a n  i Francuzki Admirał H a t n e l i n .  Gdy o- 
głoszcno wiadomość ,  że po d. l 5 . Lipca hai- 
dy okręt wypływający zatrzymany będzie przez 
francuzów- , pytali się Angielscy Kapitanowie 
przez Konzula , czyli  lak iest w serney istocie 
i odebrali  odpowiedź,  i<»> równie, iafc i wprzó ­
dy w o l a ;  odpły wać ,  lecz ich okręty będą prze­
glądane i nie pozwol i  się iin przewozić po­
dróżnych. Atoli gdy d. 3 t. Lipc* chciał od­
płynąć szoner Angielski zwany Z  n z a n n a i M n  
r i a ,  Francn/i  puścić go nie chcieli. Kapitan 
sprzeciwiał  się temn i odwoływał  się na po­
zwolenie Admirała niez ważaiąc , czy iakicłi poz- 
•lieyszych nie odebrał rozkazów. T o  samo u- 
•  Zynił także W i c e - K o n s u l ,  i udał się na po ­
kład Francuskiego Admiralskiego okrętu , gdzie 
dowiedział  się z osi Admirała,  że X i ą ż ę  An- 
g o u l c i n e  nakazał mu pożniey ,  ażeby żadnego 
•krętu »ui wpuszczał ,  ani wypuszczał .

F  r a n c y i a,
Rrólewskiem rozporządzeniem pozwolono 

kompanii posiadaiącey znaczne pola między S e- 
h w a n ą  i głównym gościńcem poi El i revskich  
*#łożyć nowe przedmieście w części graniczą 
*śy  z ulicą d’ A n t i n , V e u v e *  i C o  u r s  d e  

R e i n e ,  k tóre ,  iak sądzą ,  ma nosić imię 
F r a n c i s z k a  Igo. Pracuią łam teraz nad no- 
" f  fontanną , która będzie ozdobiona gronem 
*łużonein z trzech figur wyobrażających s/tnki 
Oauki i woynę.  F igury  te będą trzymać po­
piersie Króla F r a n c i s z k a  I. Ul ice po­
zostawały nazwiska z wieku F r a n c i s  z- i -a,  

czytamy na niektórych rogach u l i c :  J e a n  
® o n j o u , C l e m e n t , M a r o t ,  B a y a r d  i R e i- 
® e  M a r g u e r i t e .  Codżień wznoszą się no- 
**• gmachy,  po na ya ię śsz ey  części dla majęt­
nych domów przy nrez one. Postrzegamy tain 
,#hi sam grr.ach , iaki F r a n c i s z e k  I. w M o- 
T® t  przy F o n t a i n e b l e a u  dla siostry swoiey 
Rró lowey N a w a r r y ,  założyć kazał. J e s t  ón 
®*dobiony płaskorzeźbami wyobrażaiącemi dz.ie- 
^  J e a n  G o u j o n a .  Dom ten sprowadzony z 
^ ® r « t  z naywiększą starannością, postawiono 
* *  tem przedmieścia.  Ulice lejgo prsedmieścis

mieć. będą stóp szerokośc i , ich i t ie tzhi  U -  
dą nerohiemi  kamieniami wyłożone.

Kilka Paryskich Gazet z d. 9. i 10 .  Wrae*-  
iiia ćouies ło ,  że Kontr - Admirał H a m e 1 i n o- 
niarł na zzpalenie mozgo.  ;«ł o u i t o r z dnia 
t t -  t. 111. zltiii tę wiadomość, zapewniaiąc , Że 
Minister Marynarki odi luat ttrzędowne donie­
s ien ie ,  na mocy którego na gabarze l a  li  r e- 
t e n n e  opuścił  Kontr - Admirał H a m e 1 i n zato­
kę K s d y x u  dnia 3 igo Sierpnia i odpłynął de 
L r e s l n .  Doniesienie Kontr - Admirała D e s -  
U e t o u r s  w tćy okoliczności iest datowane pod 
d. 1 .  Września.

W  f o c h y .

G a z e t a  R z y m s k a  ([D iario d i Rema). % 
dnia 5go W'rzi-sma zawiera naslępuiące dalsze 
wiadomości o dz^więcd niow ych  uroczystościach 
żałobnych po zmarłym Papieżu i o przygoto­
waniach na Konklawe celem wyboru J e g o  N a ­
stępcy :

»D. 5o.Sierpnia,  iako śiodmego dnia podczas 
nowenny w przytomności całego zgromadzenia 
Kardynałów, odprawił  uroczyście Ałsrą w cho- 
rowey  kaplicy V\ aty kaliskiego g łównego  kościo­
ła Kardynał de  G r e g o r i o ,  po htorey ukoń­
czeniu utsląpilo pięć przeżegnali podług prze­
pisów Rzymskiegn Kościoła ,  z których p ie r ­
wsze cztery wykonali Kardy nalewie i przed- 
Uiieyscy Biskupi (Suburbicarii)  : G a l e f f i , .  z
A l b e n o ,  S p i n a ,  z P a l e s t r y n y ,  P a c c a  z 
P o r t o  i S  R u f i n a ,  a S o i n a g l i a  z O s t i i  
i V e 1J  e 1 r i i — a piąte przeżegnanie wykonał 
sam Celebrant (de G r e g o r i o ) . «

rP o  sko.nczonćin nabożeństwie zgromadzi­
li się Kardynałowie do sali kapiiulney i odpra­
wili ośmą główną Ko ngr eg ac ją ,  na którey każ 
demu Kardynałowi losem wyznaczono celę pod­
czas Konklawe i inne poczyniono przygotowa­
nia z. powodu nadchodzącego wyboru.  Na tey 
Kongregacy i znsydował się nadzwyczayny P o ­
seł i pełnomocny Minister Cesarza Wszech  R O »- 
s y i  i Króla Polskiego,  Kawaler I t a l i ń s k i  i w 
imienin swoiego dostoyneg-i Monarchy złożył '  
za) głęboki  z powodu śmierci J e g o  Świętohli-  
wości P i u s a  \  II. P o  nim wprowadzono Kr. 
Sardynskiego Spra wuią/ego interess* Hrabię 
B s rl) * r o n x , który także w imieniu swoiego- 
Monarchy okazał naygłęhszy smutek , żeśmy 
Glówę  Kościoła nlracili Kardynał Dziekan d e I-- 
l a  S o m a g l i a )  odpowiedział  obudwom % ca 
leżnern podziękowaniem.*

»D. 3 l .  Sierpnia t. i., ośmego i przedostat­
niego podczas siediudniowego nabożeństwa o d ­
prawi ł  uroczyście Mszą  Kardynał S p i n a ,  B i s -  

)( *
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Jtap P a l e s ł r y n y ,  w  przytomności wszystkich 
Ka rdynałów,  po hlórey przeżegnało zwłoki pię- 
cio Kardynałów:  B e r t a l o z z i  od P.  M a r y i  
z o p r a  M i n e r r a ,  d e  G r  e g o  r i o od Ś.  A I o i- 
s a g o ,  F a l z a c a p p a  od N « r e n s z a , F e g c h  
od S .  W a w r e e ń c a  i n  L n c i n a ,  nakonieo

{piąte i Ołtatnie przeżegnanie wykonał  sam ce- 
ebrniący.a

•  Dnia tego wystawiono w kościele Waty ­
kańskim wielki  hatafałek , na około którego sta­
ł y  Papiezka gwardyia szlachty,  gwardyie rniey- 
tka i Szwaycarska.  P o  czterech stronach tego 
katafalku były płaskorzeźby , z których pierwsza 
wyrażała przywrócenie towarzystwa J e z u s o ­
w e g o ,  druga za panowania tego Papieża od­
danie prowiocyi  wydartych PanstwO Rzymskie- 
m a ,  trzecia powrót P i  a s a  VI I .  do Stolicy Ka­
tolickiego Chrześciaństwa , po tyln cierpieniach 
zniesionych z heroiczną stałością , czwarta hwiet- 
nienie sztok i umiętności pod iego długim pon­
tyfikatem. Po  niżey czwórogrann uformowa­
nego pod katafalkiem wznosi ł  się mnieyszy kwa­
drat ,  na htórege przednim oddziale na podusz­
ce leżała potróyna korona i k lucze ,  a nad tym 
Ctwórogranem wznosi ł  się okrągły podstawek, ,  
na którego czterech wypukłych bokach nastę­
pujące były napisy w stylu nagrobkowym (la- 
pidaire):*

I.
De . Re/igione . scientiis . et literis . e~ 

gregie . meritum . socielatem . Jesu - reip. 
Christianac . bono . pius . atq . optimus . 
princeps . coełesti . cunsi/io .. restituit.

II.
Artium  . liberalium . studia . e t . incrcm- 

menta . splendido . patrocinio . omnięue . be- 
nignitate . fo vit  . urbem . acternam . publi- 
corum . o peru/n . magnijicentia .. spectabilio- 
rem . reddit

I lf .
A  . summis , principibus . honorem . et 

beneoolentinm . a .' populo suo . arnoris . et 
fid ei . significationes , nullo . limite . .circum- 
sęriptas- .. rctuiit.

I V .
Catholii:ae . ccclesine . res aversa . tem­

po  rum ,.vice . in Kuropa . perlurbatas . cer­
ta . e t  . stubili . rarione . composuit.

*!Va tev podstawie stała otwarta rotunda 
Sitaczuy maiąca o b w ó d ',  klórey kopuła spoczy­

wała na Jońskich s łupach, miedzy Łtóramt a*
mieszczono wyobrażenia czterech głównych * 
kardynalnych cuót. Z  kopa ły  wznosi ł  się po* 
gag Rel igi i  , co nwienczai cały (en pogrze­
bowy  pomnik tnaiący 12 0  palm od dolnego 
wschodu aż do szczytu posągu.a

(Dokończenie nastąpi).

N i e m c y .
W  K a s s e l  wyszło następuiące uwiadomie­

n i e :  eOdwołuiąc się do postanowienia wyda­
nego pod d. 27.  Lipca r. b. przez Xi ąż ęc e  Mi- 
nisteryium Stanu , a zapewniającego temu ni * 
grody 10 ,000  talarów , kto przehonywaiącetn'  
dowodami odkryie Rządowi  l ego ,  który g ro i i ł  
listem Xiążęc iu Kasseiskiemu , podano takie do 
powszeebney wiadomości , ze ten , kto tylkó 
wiedział  o tym czynie i wyzna to dobrowolnie,  
nie t y l ko,  że nie będzie karany, ale dostania 
oprócz tego 5.000 talarów nagrody , a imię ie ­
go zataione b ę d z ie ,  len zaś,, kio doniesie,  ia- 
kiinby sposobem ino/.na wyśledzić sprawcę,  
także przyzwoitą odbierze nadgrodę «

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  Warszawy d. 1 6 . Września. —

W ie lc y  Xiążęta opnścili  dnia 1  ̂
m. Stolicę tuteyszą. JGegarzow.  Mość Wielki  
X>ążę K o n s t a n t y  wraz z. Wielkim Xieciens 
M i c h a ł e m  udali się do B r z e ś c i a  L i t e w ­
s k i e g o ,  a J  C-sar/owic.  Mość W .  X i ą ż ę  M •- 
h o l a y  do Z a m o ś c i a .  .

P o d łu g  ogłoszonego w ykazu eony cldeha na ' 
czas od 1. do 3 i. Października ih i3 w ażyć powinny : 
bu łka  m ontowa po kr 1 f% , łot. 7 detto po kr. 
1, łót. i4 —  bułka o rd y n a rw n a  po kr. 1 / • .  łót. 
9 ip i  — delto  po kr 1 ,  ł<'t. 1 f{ rł/Tł — bochenek C h leb a  
białego  j)n kr 1 ,  łót 2<)3/"(ł - delto po k r . 3 , funt a 
łót. z* — d elto  po kr. 6, funt ę ło t 17  —  bo­
chenek cldeha śniadego po kr. 1 ,  funt. 1 łó t. iĄ 5fS~~  
dctlo  po kr. 3 , tiint 4 łoi. 12 1 /Ti — d elto  po kr. 6. 
funt fi łó t 2;j.i/ł! — boeb.-rek chleha razow ego p °  
kr 2 , funt. 3 b>t j 3 j/B  — F u n t mięsa na c a ly  miC" 
siać b. kos/.luie 1  Itr. w .11. H.w

O zachow aniu tego w ykazu przekonać sie moźt'* 
na w ad -e  ku temu pod ratuszem  w ysław ion e-- ; er» r  
w zyw a sie każdego , by w ykroczenie p rzec iw n e  tarc- 
fie doniósł , a prócz zataicnia im ien ia , przyzw oitą od- 
bierze nagrodę.

(Do tego Numern G a z . e t y  dołączony iest LV II .  Nomer R o z m a i t o ś c i . )

Hcdakcjia , ,  J .  B  en  s y ; Druk , , J .  P i l ł e r a - .


